 „Ela-Sanela” Katarzyna Pranić
– Zawsze się bałam, że będę musiała stąd wyjechać, jeżeli kiedyś ktoś mnie odnajdzie. Że będzie chciał mnie stąd zabrać.

– Ale kiedyś mówiłaś, że chciałabyś, żeby cię znaleźli. Ela zamyśliła się, nawijając na palec opadający na czoło lok.

– Pamiętasz, jak byłyśmy małe i bawiłyśmy się, że jesteśmy porwanymi księżniczkami? Ja kiedyś czasem myślałam, że jestem zaginioną księżniczką. No wiesz, jak w bajkach. – Ela zerknęła spod oka, czy Agata się nie śmieje. Ale Aga była poważna. – Potem wyobrażałam sobie, że ktoś mnie ukradł rodzicom i porzucił. A później zaczęłam się bać, że po prostu mnie nie chcieli i że jak mnie jednak zabiorą, to nie będą mnie kochali.
